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ł*  IdMhl: ttuM ico .n le 2 kor,
2* codzienną dwukrotną dosta­
wą do domu dopłaca się 60 halerzy.
X przesyłką poczt w kraju ł monarchii 
miesUjCŁgŁSObl 5 Ł — Łkwart *7 v  « 2-krot *? *• “*

r0CKaie3 0 K . — Ł pooatow. 3 6  Ł  — to

W Nienczeoli: m iesięczn ie  4 kor
^innycsh państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie  5 koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*

Administracya, Drukarnia 
ulica Chorążczyzny 17—19.

Słowo Polskie
wychodzi 2razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz p»“
titowy lub jego mięjsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i  Ł p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub­
asem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Kr. popołudo. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Kr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraea się.

^kopiay i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy® 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota: 14 listopada.

Im io n a , Rz.-kat. Dz iś :  Serafina w. J u t r o :  Stu- 
^sława Kostki. — Gr.-kat. D z i ś :  1 Nojem. Kos. i Dam. 
”£ tro : 23 po S. ś. D .— Slow. D z iś  : Wodzimira. Ju tr o :  
^ yb ysław a.

Wschód słońca 7*12, zachód 4*18.
nabożeństwa. D zi ś: IX. dzień Nowenny, w kościele 

DO, Jezuitów uroczyste nabożeństwo dziewięciodniowe ku 
czci św\ Stanisława Kostki p a t r o n a  P o l s k i ,  a w szcze­
gólności p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y .  Rano o g. 10 msza św. 
2 Wystawieniem przed cudownym ołtarzem świętego.

Wieczorem o 6 g. nabożeństwo przed ołtarzem świętego, 
v  ciągu którego (około kwadrans na siódmą) rozpoczyna 
sl§ k a z a n i e .

W ieczork i I zabawy. D z i ś :  Raut akademicki 
^  salach Kasyna miejskiego o g. 8 w. — Zebranie towa­
rzyskie w Kasynie urzędniczem o g. 8 w.

Pow szechne wyKlady imlwersytecfcie. Dziś: 
■Dr. L. German: „Byron i byronizm*, Długosza 1. 6, o g. 6. 
pop.— Dr. J. Siemiradzki* * Jak powstały góry", Długosza 6. 
o godz. 7*80 w.

IKozea i btblloteUL Zakład Narodowy im. O ss o ­
l iń s k ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c k ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
Codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
'świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
?• 9 do 12 1 od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
wers yte cka .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
Popoł. i  od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
jaworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt- 
g. i soboty od g. 4 do 6'w . (Dla pracujących naukowo). — 
"ibliotoka m e d y c k a  (Pawllkowskioh, prywatna) uL Trze- 
Ĵ śgo Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 dc 12. — Biblio- 

S z k o ły  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
^  4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
“C z y ste  zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go S z e w c z e n k i * .  Codziennie od g. 2 do 6 pop.

-42Póęg y ^ i i e l  i świąt niskich). — Biblioteką Narodne-  
5 22) wdkieziate bprócz iwirp od &
UQ 12 i od 3 do 6 w.

W ystawy Stale, Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
P i ę k n y c h ,  plac Sw. Ducha L 10. Codziennie od godziny 
*9 do 5. Opłata wdni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 haL 
^alen sz tuk  Pięknych (p. Latoura) przy ulicy Trzecie­
go Maja L 11 od goda. io  rano do 7 w. (wiecz. przy oświe­
ceniu elektrycznem). Obecnie wystawa dzieł miłośników 
sztuki „Ziarno*. W stęp 40 hal. Młodzież szkolna 20 h. — 
Miejska wystawa okazow p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o .  pL 
halicki, dom niegdyś Biesiadeckich Wstęp wolny.

Panoram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac po* 
Wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
®płatą.

Foto-PIastikon. Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r.
10 wieczór. Od 8 listopada do 14 listopada do widze­

nia „Wspaniała podróż do Kalifornii". Romantyczna dolina 
Yosemite, obfitująca w złoto góra Lierna-Neveda, wodospady 
Niagary i panorama głównych miast a m e r y k a ń sk ic h . — 
W stęp 20 halerzy.

Teatry. T e a t r  mie j sk i .  D z i ś  o godz. 7 wieczór: 
„Walkirya“.

60) T' "

J a g n ©  W @
Powieść współczesna

Edwarda Paszkow skiego.

— I  cóż stąd ? — wyszeptał bardzo cicho.
Więc dlatego, źe myśmy na jednej drodze łby sobie 
Porozbijali, wy powinniście na innych manowcach 
Shzów szukać?... Znowu... jeszcze...

—  Mylisz się pan!... Powiedz — zawsze! i  p0. 
^Osz pan prawdę.

— Żal mi pana.
— Ja sam siebie żałuję.
Spojrzał na mnie badawczo.

Pan szydzisz?...
. Nie panie, mówię prawdę. Bydlę we mnie

siedzi i na 0 miękkim fotelu ślinę do ust po­
syła. Fotel mnie nęci... Nie doszedłem jeszcze do 
rozumnego uzasadnienia moich praw na fotel, ale 
^iem, źe jest miękki i wiem, źe ja to lubię***

— A  jednak pan idziesz...
-̂* A jednak ja pójdę...

P*ucbeLh starczym pokiwał głową.
Napróźno przytaczałbym słowa Ben-Akiby... 

t u .  Napróźno. Bo jabym panu dodał, źe nie
.^ylko wszystko to już było, ale wszystko to jeszcze 

ędzie... w nieskończoność nieprzerwanym łańcuchem 
P°ciągnie.

— A jednak pan idziesz I... — uśmiechnął się

—• Pójdę.
—- Bez wiary ?.„

J u t r o  o g. 3*30 pop.: „Piękna Helena*; o g. 7*30w.: 
-Dzik? kaczka*.

T e a t r  l u d o w y .  D z i ś  o godz. 3.30 popoł.: , Dzia­
dy*; o g. 7*30 w.: „Trilby*.

Jutro o godz. 3*30 pop.:. „Rinaldo Rinaldini*; o godz. 
7‘30 w.: „Nowy dziennik*.

F iK b a riiio n ia . Ju tr o  o godz. pół do 8: Koncert pp. 
Olgi Hueber i Teresy Schuster - ŚeydeL

Listy z Warszawy.
(Sprawa rusTca w Warszaioie.)

W a rsz a w a , 10 listopada.
Sprawa stosunku Polaków i Rusinów w Galicyi 

wschodniej obudziła wielkie zainteresowanie w sfe­
rach inteligencji warszawskiej. Nie znać tego wpraw­
dzie w prasie warszawskiej, bo cenzura kategorycz­
nie zabrania pisania o sprawie ruskiej w duchu dla 
Rusinów nieprzychylnym. Czytamy więc tylko w ty­
godnikach postępowych dytyramby na cześć kultural­
nej prasy ruskiej i wymysły na szerzący się za 
sprawą „Wszechpolafeów" szowinizm w Galicyi. Ko­
respondenci „Prawdy", „Ogniwa" i „Głosu", sekun­
dowani przez „Kraj", używają na stronnictwie de- 
mokratyczno-narodowem, co się zmieści. Nie zasta­
nawia to naszych postępowców zupełnie, że opinia 
ich uzyskuje uznanie „Warszawskiego Dniewnika", 
jak to miało miejsce z artykułem „Głosu".

Były niegdyś złote czasy w prasie warszaw­
skiej, gdy uznanie ze strony urzędowego moskiew­
skiego organu było hańbą dla pisma polskiego, opi­
nia odczuwała to dobrze, że „Warszawskij Dniewnik" 
gotów zawsze popierać to, co interesom polskim jest 
przeciwne. Obecnie rozczulająca wprost jednomyśl­
ność, z jaką występują „Warszawskij Dniewnik", 
„Kraj" i tygodniki postępowe pod skrzydłami opie* 
kuńczymi pana Emauskiego (główny cenzor) nikogo 
nie 'dziwi, ani nie ^:a ś t a u f t ó ć p ć c u k ó w  “zaJf 
w który wymierzono najtęższe działa sfederowanych 
hufców to są . Wszechpolacy“, którzy broniąfinteresów 
polskich w Galicyi wschodniej.

Wobec takiego stanowiska prasy i wśród inte- 
ligencyi warszawskiej krążą hajfałszywsze opinie.

Na ogół nie znają tu ludzie stosunków galicyj­
skich, wiedzą tylko z pism postępowych, że Galicya 
jest krajem nędzy i ciemnoty, jęczącym pod uciskiem 
stańczyków. Teraz do owych stańczyków przyłączyli 
się demokraci narodowi i szerzą nienawiść do wszel­
k ieg o  postępu, zaprawioną wstrętnym szowinizmem. 
Oni to rozpoczęli walkę z Rusinami, oni chcą Rusi­
nów wynarodowić i mają w dodatku tyle bezczelno­
ści, że ni8 chcą się wynieść dobrowolnie z Galicyi 
wschodniej.

Przeciętny warszawski inteligent wyobraża so- 
bie, że stosunek Polaków do Rusinów w Galicyi jest

— Z potrzeby. Czuję w sobie potrzebę, której 
uzasadnienie gdzieś po za świadomością leży. Mózg 
mój uzasadnień uchwyeió nie jest w stanie, ale po­
trzeba... imperatyw od woli mojej silniejszy serce 
mi srfie, więc idę!

W kwadranB potem wychodzę z gabinetu zdy- 
misyą w kieszeni.
« • • I t • • 9 • » •

Na dworze uoc. Księżyc i cisza.
Pod nogami śnieg... Drzewa szronem okryte...
Jasna promienna noc zimy głębokiej...
Tęsknota wraz z blaskami księżyca wpływa do 

duszy mojej. Czuję, źe jestem zupełnie samotny na 
ziemi i jak gdyby połączony z bezgranicznym świa­
tem gwiazd i słońc promiennych, które mam nad 
sobą w otoczeniu oddychającej zda się przyómionem 
światłem ciszy. Nieskończoność migotliwym blaskiem 
gwiazd wypełniona, cisza, którą mam dokoła i tę­
sknota^ którą wyczuwam w sobie, zlewają się w du­
szy w jedną całośó nierozerwalną, której składowych 
części chwilami nie rozróżniam.

Na niebo od zachodu wybiegł tłum obłoczków 
dróbnych i przelatując przez tarczę księżyca, symu- 
4 * ?g 8zykki w dal niewiadomą. Mnie się

zdaje, źe umykający księżyc zabiera mi z duszy ja­
kąś cząstkę własności mojej wewnętrznej i źe ta 
cząstka nigdy j uź do mnie nie wróci... Myślę, źe 
dzieje się zbrodnia, gwałt straszny nad mojem „ja" 
bezeonie umęczonem, a potem.~

(*) Gdy gwiazda kręgi nieskończone 
Zataczając uniesie mnie w nieznaną stronę,

•) Gujan,

taki sam jak stosunek Moskali do Polaków u nas 
i z tego założenia wychodząc, logicznie wnioskują, 
że Rusini są uciemiężeni i że należy im porobić 
wszelkie ustępstwa. Że tam w Galicyi wschodniej 
mieszka 1,200.000 Polaków, to takiego warszawskie­
go polityka nic a nic nie obchodzi, a jeśli mu tę 
cyfrę przytoczyć, to odpowie bez zająknienia: „Otóż 
to właśnie jest smutne, że tylu Polaków mieszka na 
obcej ziemi". — Taka odpowiedź komentarzy chyba 
nie wymaga. Stanowisko postępowe jest ze wszech 
miar wygodne — cóż to komu może szkodzić, że 
tam ziemia Polakom z pod nóg się usuwa, że może­
my stracić jeden z dwóch uniwersytetów jakie po­
siadamy, łatwiej się przecie na to wszystko zgodzić, 
niż uchodzić za szowinistę i wstecznika.

Taki jest u nas nastrój w sprawie ruskiej, a 
zdaje się naszym ugodowcom konserwatywnym, po­
stępowym, liberalnym i socyalistycznym, że najwię­
kszym niebezpieczeństwem, jakie polskości zagraża 
jest szerzący się w społeczeństwie „szowinizm*,, 
urządzają więc specyalne zebrania dla naradzenia 
się nad sposobami zwalczania tego szowinizmu. Re­
zultatem tych narad będzie prawdopodobnie wzmoc­
nienie akcyi w pismach warszawskich. Oceniając ten 
stan rzeczy ze stanowiska ogólniejszego, sądzimy, 
że cała na stronnictwo demokratyczno-narodowe na­
gonka, wywołana tymi zdrowymi przejawami budzą­
cego się i rozszerzającego narodowego życia na 
obszarze całej Rzeczypospolitej, w rezultacie na ko­
rzyść nam wyjdzie. Dla tego przedewszystkiem, że 
nastąpi jasne rozgraniczenie żywiołów szczerze pol­
skich i antinarodowych, a po drugie dlatego, że sze­
rzy zainteresowanie się sprawami politycznemi wśród 
społeczeństwa w zaborze rosyjskim.

Spotykałem ludzi, którzy dopiero po przeczy­
taniu piśmideł Scriptora, dowiedzieli się o ruchu

e~'£ sj n iro  ^jmwmłb&ć

i zostali jego zwolennikami.'' Ze względu na to roz­
budzenie się instynktów politycznych, wielce na cza‘- 
sie jest „Program stronnictwa demokratyczno-naro- 
dowego“, jaki się w tych dniach w Warszawie po­
jawił.

Wydawnictwo to będzie miało dla naszego za­
boru pierwszorzędne wychowawczo-polityczne zna­
czenie.

Będzie miał z niem jeno kłopot szanowny 
Sc-riptor, który przygotowuje się do powtórnego wy­
dania swego dzieła o stronnictwach skrajnych. Zbie­
ra on teraz przy pomocy listów rozsyłanych do wiel­
kiej liczby wybitnych osób w Królestwie, opinie o 
swej książce, zapewniając, że będzie z nich robił 
użytek tylko za wyraźnem zezwoleniem odpisujące­
go. Ciekawi bardzo jesteśmy, jakie wrażenie zrobią 
nazwiska mieszkających tutaj osób, zamieszczone

 ....................  i t K i mmmmmmomm, ............... .............. ..
Gdy nie wiem dokąd idę, ani skąd przychodzę, 
Gdy umieram samotny, kiedy cierpię srodze, 
Rzeknąó mogę, źe nie chciał mego nikt cierpienia, 
Że są bóle, lecz niema katów wśród stworzenia. 
Rozgrzeszam was przestrzenie, słońca, was lazury 
I  gwiazdy, co blaskami mżycie się u góry! ^
Te wielkie, nieme bryły nie wiedzą, co czynią...

Tak, rozgrzeszam i czuję dziwne odrętwienie, 
które całego mnie opanowuje. W głowie nie mam 
ani jednej określonej myśli, a jeżeli chwilami błąka 
Bię po mózgu jakiś urywek o treści świadomej — 
wypędzam go...

3 marca. OnpoL
W zajeździe Rejzi Hockszpil oczekuję końca 

śledztwa w sprawie hołowińskich włościan. Natych­
miast potem wyjadę.

Mam duży, o bielonych wapnem ścianach, po­
kój, którego dwa okna wychodzą na rozległe, bar­
dzo brudne podwórze, otoczone Bzeregiem niskich 
żydowskich domostw. Meble prymitywne, chwiejąca 
się podłoga, duży staroświecki komin, nad którym 
czarny Otello pod niesłychanie czerwoną kotarą dusi 
potęźnemi dłońmi Desdemonę.

Po całych dniach siedzę w domu i rzucam się 
jak chory zwierz między czterema ścianami brudnej 
mojej chałupy. dworze deszcz i wichry — słotny 
marzec w małem gubernialnem mieście.

Wieczorami ogień obficie na kominie płonie, 
a ja leżę na łóżku i myślę. Cała przeszłość do mózgu 
się pakuje i — boli...

Jasne Wody...
Duży szmat życia. Olbrzymi wydatek sił, ener­

gii i serca... (C. d. n.)
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o „niecenzuralnej" książce. Właściwie, to czasbyjuż 
było zaniechać komedyi z tą niecenzuralnośeią, tak- 
byśmy przynajmniej radzili panu Scriptorowi i jego 
usłużnemu pośrednikowi.

B -C Z .

(Kradzież funduszów gminnych w Gródku).
Wczoraj przed południem przesunął się cały 

szereg świadków, którzy przeważnie opowiadali o nę­
dzy w domu kontrolora Engla bezpośrednio przed 
dniem krytycznym zaginięcia kluczów kasyera Sztur­
my, a formalnemi orgiami, jakie się zaczęły w dniu 
6 listopada. Sąsiadka jedna opowiada, że służąca 
Englów miała tego dnia wyrazić się, że „musiał 
chyba pan okraść kasę". Służąca nie przyznaje się 
do tego proroctwa.

Niektórzy świadkowie kreślą smutny obraz 
życia handeikowego na prowincyi, a właściciel cu­
kierni, będącej zarazem restauracyą i pokojem do 
śniadań, p. Bajer, bardzo szeroko i nie bez pewnej 
reklamy opowiada o kolacji z szampanem i homa­
rami, którą w nocy z 5 na 6 listopada fundował ob­
winiony Engel.

Jemu to Engel ofiarował pożyczkę 1000 2000 
złotych, ale p. Bajer nie robi takich interesów pod 
nieobecność żony i bez pisania skryptu, a na to po­
ra była niestosowna. Opowiada też, że ma przy cu­
kierni dwa pokoiki, które p. Engla w pewnym nie­
przyzwoitym celu kusiły, ale p. Bajer na jego pro­
pozycję odpowiedział, że „jeszczeby moja żona mnie, 
a pańska pana nabiła"...

Świadek Gwóźdź opowiada, jakie wrażenie zro­
bił na nim widok szampana na stole.

Świadek Fuhrmann, inspektor policji, opowiada, 
że Engel eskortowany do aresztów zrobił lekką alu- 
zyę do... ucieczki, że jednak na tern poprzestał, bo 
„dokądby uciekł, chyba do domu“...

Sekretarz gminny Morański wyrywa się z twier­
dzeniem, że kasyer Szturma już 4 listopada, mówił
0 zaginięciu kluczy i tą depozycyą daje powód do 
rozciągłej dyskusyi — i niewyczerpany materyał do 
zręcznych dedukcyj obrońcy drowi Reiterowi.

Całe popołudnie do późnego wieczora wyczer­
pały przemówienia prokuratora p. L e w i c k i e g o
1 obrońcy, adwokata dra R e i te ra .

Po długiej naradzie przysięgli 6 głosami prze­
ciw 6 uwolnili oskarżonego.

Wiadomości bieżące.►
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 13 listopada b. r.:

Godzina | Ciśnie- 
j me 
1 w mm.

Temoe-
ratura

C.
J wiatr

Opad 
W 24 2.
(g.2pp)

,L Tein p
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

r rano 735-1 - f  0*7 W2 1
'

ii
' popoł. 734*9 +  1*8 w 2 ( 3-4 +  2-6 — 0-4
wieos. 735-3 ■f 0-2 w 2 )

U w a g a : Pochmurno, dżdżysto.
P r o g n o z a  na d z iś :  Pogoda zmienna, opady.

- Z krajowej Rady szkolnej. Minister ośw ia- 
adał Jakóbowi Petryszakowi, emerytowanemu nau- 
elow i kierującemu 5-klasowej szkoły w C iesza- 
3 w uznaniu jego długoletniej wydatnej pracy 
wodzie nauczycielskim  tytuł dyrektora. —  Rada 
la krajowa w yznaczyła: Kg. Walentego Wołeza, 
jqra m ęskiego seminaryum nauczycielskiego we 
e, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 

y izkolnej okręgowej miejskiej we L w ow ie; Jąua 
yJojciechowskiego, dyrektora żeńskiego seminaryum  

I nauczycielskiego we Lwowie, ua reprezentanta zawodn  
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej zam iej­
skiej w e Lw ow ie. —  Rada szkolna krajowa zamiano­
wała zastępcam i nauczycieli w szkołach średnich: Dra 

i  Hermana Mojmira dla gimnazyum w R zeszow ie, S*y.“ 
, mona Kopytkę i Edwarda Kostrzewskiego dla gim na- 
! zyurn V. we Lwowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła zastępców nau­
czycieli w szkołach średn.: Adama Daueckiego z 
nazyum w Dębicy do gimnazyum w Drohobyczn, Ig ua’ 

i cego Szadę z gimnazyum w Dębicy do gim nazyum  
i w Rzeszowie, Stanisław a Zbijewskiego z giranazyum 
tw  Drohobyczu do gim nazyum  w Dębicy i Augustyna  
Kwiecińskiego z gimnazyum w Rzeszowie do gimna- 

■ zyum w Dębicy.
— Dzisiejszy raut akademicki w Kasy11*6 

miejskiem będzie niewątpliwie korouą jesienn e^0 s e " 
zonu. Zapał i ruchliwość komitetu Czytelui a k a d e m i c ­
kiej, świetua tradycya zabaw, przez młodzież jej urzą­
dzanych, śmiała wreszcie postępowość w ułożeniu ob­
utego programu złożyły się na to, że raut dzisiejszy  
odbiegł niezmiernie daleko od banalnego typu rauto­
wego, zapewniając najprzyjemniejsze rozczarowanie 
nawet tym, którzy w owym pesym izmie życiowym  
utwierdzali się właśuie na —  rautach dotychczasowych. 

Bo proszę posłuchać tylko: Pp. Solska. Bedna-
rzewska, Kamieński, Lelewicz, Roman, w z^ fi na 
bm obowiązek mówieuia. Najgroźniejsze więc wi­
dmo rautowe, konieczność lekkiej, dowcipnej, Bzampań- 
bidej konwersacyi znika samo przez się . Dla tych zaś, 
którzy mitnoto uczują nieprzemożoną potrzebę wymia- 
!.\ myśli zuukomite talenty wyliczonych artystek  

: itystów staną się obfitem źródłem tematu.
Ale z ostatecznem omówieniem ich potrzeba bę­

dzie się śpieszyć, bo cbór akademicki wykonując kilka 
nowych utworów, będzie żądał dla siebie uroczystej 
ciszy, którą tak często wyraża się uznanie i zachwyt. 
Ale broń Boże, nie zażąda jej za darmo. Przeciwnie — 
wynagrodzi ją  hojnie, po królewsku, z całą m łodzień­
czą rozrzutnością, wyąagrodzi doborem utworów i ideał- 
nością wykonania.

A kiedy ostatiiia „korona" potężnego akordu, 
roztopiwszy się w strumień kryształowej harmonii, 
zniknie aż hen w zakątkach kasynowych bufetów, 
wówczas z galeryi zadźwięczy walczyk, lekki i powie­
wny jak marzenie, do którego tak nieprzeparcie zn ie­
wala. A za te zalety jego pierwszorzędne wziął nu się 
zupełną odpowiedzialność p, r 0d> który go nie tylko 
skompouował wyłącznie dla dzisiejszego rautu, ale t a k ­
że sam własną batutą pokieruje jego świeżym i tonami.

Po walcu tak wytrawni wodzireje jak pp, D z i­
kowski i Chołodecki rozwiną sw e plany strategiczne, 
w których w przedziwny sposób utrudnili rejteradę a 
ułatwili atak. Kogo więc raz porwie misterna sieć przez 
nich specyalnie na raut dzisiejszy obmyślanych figur, 
manewrów i promenad, ten nie będzie mógł pocieszać 
się nadzieją ucieczki, ale będzie musiał pójść w za­
wody z jednem  jedynem  hasłem: „Aż do raiia!" Ile 
w tym boju serc szlachetnych zrani się o brzeszczoty 
spojrzeń, ile ich pójdzie w jasyr wieczuy lub długo­
trwały przynajmniej —- o tem kiedyś dopiero inny 
kronikarz znacznie piękniej \ wymowniej napisze.

Bilety na raut, z którego część dochodu przezna­
czono ua budowę kolumny Mickiewicza, nabywać m o­
żna za okazaniem zaproszenia, przez cały dzień dzi­
siejszy w K asynie miejskiem, gdzie również sprzeda­
wane będą wstępy galeryę dla widzów po 1 kor.

—  P r z e d s ta w ie n ie  d la  dzieci. Nie chcemy 
przeceniać doniosłości wychowawczej przedstawień dzie­
cięcych, urządzanych w  teatrze ludowym, ale nie mo­
żem y pominąć widocznych korzyści, które osiągnąć 
może dziatwa przy racyonalnem a ostrożnem zastoso­
waniu tego środka pedagogicznego. Dziecko ma swój 
własny św iat pojęć, wyobrażeń, które karmić i rozwi­
jać trzeba, ostrożnie i umiejętnie, aby nie sprowadzić 
na manowce, wrażenta bowiem odciśnięte na duszy 
dziecęcej trwają d ługo, często nawet całe życie. Stąd 
wydatność, ale i nie ezpieczeństwo każdego środka, 
oddziaływującego nadwrażliwość duszy dziecięcej. Czy 
przedstawienia dla dzieci przyniosą pożytek czy szko­
dę, dzisiaj przewidzieć nie możua. Wynik należy prze- 
dewszystkiern od wyboru sztuk, Zastosowane być mu­
szą do umysłu młodocianego, a to nie jest bynajmuiej 
rzeczą łatwą. Mają by one zrozumiałe, ale nie pła­
skie i bezsensow ne. Mają ucayć, ale nie wpadać za 
często w nużący ton moralizatorski. Muszą zająć, ale 
nie wzburzać fautazyi. Jesteśmy bowiem już i tak po­
k o le n ie m  uerwowem  i 2byt wraźliwem', chcemy zaś 
wychow ać zdrow sze, i silniejsze od obecnego.

, W ćźo raxsa&-i4u^ą.do^- 'fci-aimi o . JwMUą+pr»emo~
\ /ą  do dziatwy p, prejzes Bolesławicz, tłumacząc przy­
stępnie a jasno treść komedyjek. Po słowie wstępnem  
odegrano trzy sztuczki, których dziatwa wysłuchała 
z wielką uwagą 1 zajęciem, i nagrodziła artystów dłu­
gotrwałym i oklaskami.

-  W a ln e  zg rom adzen ie  Towarzyatwa

zant0 Wr n la d .^ i  S'? ~  wbrew P°S,08kom o odwoła- 
n iu  Z gr m z ma - -  sta ,10wezo dziś o godzinie 7 
„ieozorem  w Tow. Jad Cbaruzim.

w n»at A d « Szkoły Ludowej wygłosidr. Ernest A d a m  ua zebrani '
tochnickiego T. S L 

(Prof- Dziwińekiego). Pocśątek „ g  7

,  \  ‘i? 2eb[a..iu dzisiejezem
Kola toohmokiego T. S. L. w X. sali 1

członków 
Politechniki

• i  ̂ Z a b a w y . Wydział Stow. ręko-
dzie n * wowskich QWjaz(ja « lirządza przedstaw ie­
nie amatorskie w niedzielę 15 bm.

o roczne nadzwyczajne zgromadzenie 
„Stowarzyszenia krawców i kuśnierzy41, odbędzie 
się  w niedzielę 15 b. ni. o godzinie 10 rano, w sali 
Stow. „Ugmwo" pasaż M ikolascha, na które zaprasza 
s1  ̂ PP' Pryu°ypałów i towarzyszy.

«kra zeta Lwowska" z nnia 15 bm. ogłasza 
rozpisanie licytaoyjuej sprzedaży starych materyałów  
w o rębie c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie. 
J e r y  j ę o s ić  należy najpóźniej do godziny 12 w po­
lu nie dnia 30 listopada br. do wyż wspomnianej e. k.

yre^eyi kolei państwowej. Warunki sprzedaży przej- 
rz można w oddziale woźnictwa i warsztatów wspo­
mnianej Dyrekcyi.

-— Lwowska fabryka chemiczna „Tlen"
w celu rozszerzenia fabryki z wiosną roku przyszłego, 
zakupiła w tych dniach 2 realności, jedną od p. Lu­
dwiki Bętkowskiej, drugą od p. Maryi Bętkowskiej, 
obie za 8um  ̂ 48 .500  kor. Obrót fabryki zw iększa się 
z każdym duiem, co też wprowadza w kłopot dyrekcyę 
me rozporządzającą odpowiednimi kapitałami, o ile bo­
wiem aptekarze, kupcy, a nawet i publiczność popie­
k ą  przemysł krajowy, o tyle kapitaliści zrażeni smu­
tnymi wypadkami dni ostatnich, nie oddają chętnie 
grosza na cele uprzem ysłowienia kraju. Fabryka „Tlen" 
powstała przeważnie z drobnych udziałów po 200 k., 
przechodziła i przechodzi ciężką walkę z koukurencyą 
obcokrajową i utrzymała się, co z uznaniem zaznaczyć 
uależy, dzięki poparciu banków lwowskich, a przede- 
Wszystkiem Banku krajowego, który nie jedno kryty­
czne przejście tej krajowej fabryce ułatwił.

— Agitatorowie w mundurach szkolnych. 
Sprawa rozszerzania przez uczJSiów gimnazyum ruskie­
go we Lwowie broszur socyiflistycznych pomiędzy żoł­
nierzami tutejszej załogi wojfkowej zualazła w tych 
dniach przewidywany epilog. Skutkiem zażalenia ze 
strony komendy wojskowej, władze szkolne wdrożyfy

dochodzenia i przekonały się, że istotnie dwaj ucznio­
wie ruskiego gimnazyum tutejszego rozszerzali pota­
jem nie broszury socjalistyczne pomiędzy żołnierzami. 
Obadwaj ci uczniowie, poza godzinami szkolnemi, byli 
zatrudnieni w administracyi ukraińskiego „Dila", co 
także rzuca światło na stosunki studenckie w gim na­
zyum ruskiem. Rozszerzanie książek pomiędzy żołnie 
rzami miał widocznie szerokie rozmiary, albowiem  
broszury takie znaleziono także, u żołnierzy w garni­
zonie przemyskim. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
Rada szkolua krajowa zarządziła wydalenie obu uczniów  
z zaiiladu naukowego.

— Wiejscy politycy. Mogiluicki ex-p oseł do 
Sejmu zwołał na czwartek 12 bm. sejmik relacyjny 
w Rohatynie, co ksiądz ruski w niedzielę z ambony 
ogłosił słowami „pryjdit wsi w czetwer, tam ne treba 
bude niczo popłatyty". Ponieważ zaś w iększość słu­
chaczy, a może nawet w szyscy marzyła w łaśnie o od­
wiedzeniu panoramy, która w niedzielę do Rohatyna 
zjechała, a miała we czwartek swój przybytek otwo­
rzyć dla publiczności, wytłómaczouo w ięc sobie, że 
we czwartek można będzie darmo panoramę oglądać. 
Lud ruski zgromadzony od rana koło panoramy nie 
łatwo dał się przekonać, że tylko na wiec p. Mogilni- 
ckiego może „za darmo" się dostać.

— Ruskie seminaryum duchowne agencyą  
polityczną. Wczorajszy ..Hałyczanyn44 donosi, że 
klerycy ruscy zostali obłożeni podatkiem na rzecz 
„funduszu narodowego", którym zarządza partya ru­
skich narodowców. Podatek ten ściąga się w ten Spo­
sób, że który chce wyjść do m iasta, musi przede- 
w szystkiem  kupić odpowiednią markę, wydaną przez 
komitet narodowców,

„Halyczanyna pomijając już bezpodstawność 
i nielegalność sam ego opodatkowania tego rodzaju, 
zwraca uwagę, że z „funduszu narodowego", do któ- 
rego „podatek" ten wpływa, otrzymują zasiłki socyali- 
styczui agitatorowie przeciw kościołowi i księżom, czy li 
że w duchowuem seminaryum ruskiem wymusza się  
pieniądze na cele wrogie przedewszystkiem  ducho­
wieństwu i kościołowi. W reszcie radzi organ moskalo* 
filski przełożonym seminaryum, aby zam iast nakładać 
i tolerować ściąganie pajdokratycznych danin, strzegli 
raczej archiwum sem iuaryaluego i uie wpuszczali do 
wnętrza seminaryum kobiet...

Telegramy „SłowaPelskiego.11
Z Węgier.

Budapeszt. (Tel. wł.) Wczorajsze wieczorne 
wydanie „Pester Lloyda" stwierdzi, że Koszut i 
wszyscy starsi posłowie należący do stronnictwa nie­
zawisłości są przeciwni obstrukcyi. Manifestowali oni 
swoją niechęć tem, ze nie w zięli udziału ani W ĵ&erd- 
wczorajszein nocnem posiedzeniu, ani też we wfezo- 
rajszem dziennem posiedzeniu Izby,

B u d ap esz t. (Tel. wł.) Prasa liberalna prze­
cenia wartość i następstwa zwycięstwa odniesionego 
na przedwczorajszem nocnem i wezorajszem dzien- 
nem posiedzeniu Sejmu. Okoliczność jednak, że 
opozycja prowadzić będzie obstrukcję dalej, spro­
wadza wczorajsze zwycięstwo Tiszy do zera.

B u d ap esz t. (Tel. wł.) Poseł Ivanka, jeden 
z powierników i adjutantów hr. Apponiego, wystąpił 
wczoraj z partyi liberalnej. W liście do prezesa 
stronnictwa liberalnego oświadczył p. Ivanka, że 
występuje z klubu, ponieważ nie ma zaufania do 
osoby i polityki Stefana lir. Tiszy.

B u d ap esz t. (Tel. wł.) Między rządem a mia­
stem Debreezynem wybuchł ostry spór. Mianowicie 
rada miejska i magistrat miasta Debreczyna nie chcą 
przyjmować podatków nawet od tych, którzy poda­
tki dobrowolnie chcą płacić. Wobec tego już hr. 
Khuen-Hedervary polecił magistratowi przyjmować 
podatki, a w razie opora przeciw temu poleceniu 
chciał zawiesić magistrat w urzędowaniu, lecz prze­
szkodził temu upadek jego. Hr. Tisza jako minister 
spraw wewnętrznych ponowił obecnie rozporządzenie 
hr. Khuena, lecz i teraz rada miasta i magistrat po­
nownie odrzuciły ten rozkaz. Dlatego też hr. Tisza 
zapewne w tych dniach zawiesi wszystkich urzędni­
ków magistratu w urzędowaniu.

B u d ap esz t. (TBK.) Na wezorajszem posie­
dzeniu Sejmu minister honwedów Nyiry oświadczył, 
że poczuwa się do takiego samego obowiązku wzglę­
dem przedłożonych reform wojskowych, jak inni mi­
nistrowie. Reformy te mają dostateczne gwarancje, 
że zostaną wykonane. Dalej prosił mówca o przyję­
cie przedłożenia o rekrucie, apelował do patryot^- 
zmu i poczucia ludzkości posłów, którzy dalszą ob- 
strukeyą niepowinni przedłużać nadsługiwania żoł­
nierzy trzeciorocznych. W razie uchwalenia przedło­
żenia, rząd postara się o wypuszczenie żołnierzy 
trzeciorocznych w piechocie przed Bożem Narodze­
niem, w konnicy musi ich zatrzymać do Nowego 
Roku.

P. Okolicsanyi wniósł, aby przedłożenie rekru­
tacyjne odroczono do załatwienia sprawy emblema­
tów i węgierskiej komendy, a po przemowie posła 
Palyego o godzinie 2 odroczono dalszą dyskusyę 
i posiedzenie do dzisiaj.

0 czeski uniwersytet na Morawach.
Praga. (Tel. wł.). Propozycja „Deutsche 

National-Correspondenz". aby uniwersytet niemiecki
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załozyc w Bernie, czeski zaś wKromieryżu, spotka- 
p S1.® ^  żywym protestem całej prasy czeskiej. 

„Politik" pisze: Za zezwolenie na uniwersytet cze­
ski na Morawach żądają Niemcy nietylko otwarcia 
niemieckiego uniwersytetu na Morawach, a więc 
całkiem równorzędnej ceny, ale oprócz tego także 
urugiej kompensaty, która jest dla nich dogodnem 
rozwiązaniem kwestyi ugodowej. Że podobnej pro- 
pozycyi przyjąć nie można, dodawać jest chyba rze­
czą zbyteczną. Ani Berno ani Ołomuniec nie są 
miastami niemieckiemi, a obawa, że uniwersytet cze­
ski zmieni charakter tych miast, charakteryzuje do­
sadnie dotychczasowe przechwałki Niemców, że mia­
sta te są niemieckiemi i nadal niemieckiemi pozo­
staną. Jeżeli Niemcy pragną dla siebie uniwersytetu 
niemieckiego, to jest to dla nas rzeczą obojętną, 
my ti/wamy przy naszem żądaniu.

B ern o  m o raw sk ie . (Tel. wł.) „Lidove No- 
Viny“, organ posła Strańskiego, w stanowczy sposób 
występuje przeciwko propozycyi utworzenia czeskie­
go uniwersytetu w Kromieryżu, gdyż miasto to nie ma 
warunków7, mogących sprzyjać rozwojowi uniwersy­
tetu. W tyra samym duchu pisze „Hlas Naroda", 
omawiając kwestyę całą ze stanowiska naukowego 
i podnosząc z naciskiem, że nie chodzi tu o cele 
partyjne, ale o rozwój umiejętności. Nie można się 
z politycznych czy partyjnych względów oświadczać 
ża zasadą, że lepiej coś dostać jak nic w takich 
sprawach jak założenie uniwersytetu. Stronnictwa 
krótko trwają, akademie zaś zakłada się na całe 
stulecia i w interesie państwa leży nie wydawać na 
darmo pieniędzy, lecz baczyć na to, aby uniwersy­
tet rozwijał się korzystnie.

Wybory do Sejmu pruskiego.
B erlin . (TBK.) Do godziny pół do 3-ciej zna­

ne były następujące wyniki prawyborów do Sejmu 
pruskiego: Zapewnione ma mandaty 103 konserwa­
tystów, 33 wolno-konserwatystów, 78 centrowców, 
60 narodowo-iiberalnych, 20 wolnomyślno-ludowych,
6 ze zjednoczenia wolnomyślnego, 7 Polaków, 4 dzi­
kich 2 Duńczyków.

Poznań. (TBK.) W poznańskim okręgu wiej­
skim wybrano 247 Niemców, 204 Polaków, a z 13 
miejscowości brak wyniku, zdaje się, że zapewniony 
jest ponowny wybór konserwatysty Hof manna i Kuhr- 
sa z wolnomyślnego zjednoczenia.

N ow ytom yśl. (TBK.) Zapewniony wybór 
Dziembowskiego i Skarżyńskiego.

Jarocin. (TBK.) Zapewniony wybór Chłapow­
skiego i ks. Jażdżewskiego.

Ostrów. (TBK.) Zapewniony wybór Niegolew­
skiego i Mizerskiego.

Międzyrzecze. (TBK.) Zapewniony wybór 
**a^-Jkpę£erwatyści Staudy i Wenzel.

G niezno. (TBK.) Zapewniony ponowny wybór 
Grabskiego.

B erlin . (TBK.) Do^ godz. 11 w nocy znany 
wynik z 228 okręgów z 372 mandatami. Prawdopo­
dobnym jest wybór l i g  konserwatystów, 45 wolno- 
konserwatystów, 88 członków centrum, 74 narodo- 
wo-liberalnych, 22 z 'volnomyślnej partyi ludowej,
7 ze zjednoczenia wolnomyśłnego, 12 P o l a k ó w ,  
4 Duńczyków i 2 dzikich.

Berlin. (TBK.) W okręgu ^rodzko-wrzesińsko- 
śremskim zapewnionym jest wybór Głębockiego, 
Stychla i Szumana.

Berlin. (TBK.) W Hanower-Lindau z 358 wy­
borców 202 jest za Yossem (nar. liber.) a 134 za 
Beblem.

G niezno. (TBK.) Na 272 wyborców jest 142 
za Grabskim a 130 za Niemcem.

Proces hr. Kwileckiej.
B erlin . *(TBK.). W procesie hr. Kwileckich

przesłuchano szereg świadków na stwierdzenie, że 
Jadwiga Andruszewska kilkakrotnie oświadczała, że 
ma na wypadek wygrania przezeń procesu byt zape­
wniony ze strony hr. Rektora Kwileckiego.

Hr. H. K w i l e c k i oświadcza na to, że fakty­
cznie mówił tylko, iż o niej nie zapomni.

Św. K a w s k i , krawiec, zeznaje, iż w r. 1897 
słyszał rozmowę A udruszewskiej z matką, która by­
ła bardzo zirytowaną tem, że Jadwiga rozszerza 
złośliwe wieści o hrabinie.

P r o k u r a t o r  wyraża zapatrywanie, że mat­
ka powierzyła Jadwidze Andruszewskiej tajemnicę 
już dawniej, nie chciała jednak wyjawienia jej przed 
Swoją śmiercią z obawy procesu.

Jadwiga A n d r u s z e w s k a  przytakuje zapa­
kowaniu prokuratora.

Św. L e w a n d o w s k i  z Wronek, któremu 
3adwiga Andruszewska winna była pieniądze, zezna­
je, że opowiadała mu, że byle zażądała, hr. Hektor 
KWilecki da jej pieniędzy, ile ona zechce. Jadwiga 
Andruszew3]ja wyrażała się zawsze złośliwie o Wró­
blewie.

Świadek zeznaje, iż Andruszewska mówiła, że 
hr. Kwilecki (Hektor) obiecał jej 20.000 marek.

J* A n d r u s z e w s k a  najpierw przeczy tym 
zeznaniom, potem jednak je potwierdza, oświadcza­
jąc, że tak mówiła, aby skłonić świadka do poży­
czenia jej 20 marek.

Sw. S t e i n m ii 11 e r  z Berlina, krewny An- 
druszewskiei, słyszał od niej, że w razie wygrania 
procesu, hr. Hektor Kwilecki jej dobrze zapłaci i że

hrabina Kwilecka zagroziła procesem Jadwidze, gdy­
by rozpowiadała wieści, jakoby sobie przygotowała 
chłopca na wypadek, jeśliby się urodziła jej córka.

Po pauzie, przewodniczący zapowiedział, iż 
w razie, jeśli nie zajdzie żadna przeszkoda, w po­
niedziałek nastąpi orzeczenie znawców, we wtorek 
i czwartek końcowe przemowy, a wyrok prawdopo­
dobnie zapadnie w sobotę. — Następnie przesłuchi­
wano dalszych świadków,

Św. G u t r y ,  wł. dóbr, daleki krewny hr. Kwi* 
leckiej, który bawił w Wróblewie od r. 1898 do 
1902, zeznał, że hrabina brała zawsze w obronę Ja­
dwigę Andruszewską, która po śmierci matki została 
tam klucznicą — mimo, iż odznaczała się przykrem 
usposobieniem. Na żądanie świadka dopiero ją od­
dalono, a odchodząc, Jadwiga Andruszewska miała 
podpisać skrypt, że nie ma do hr. Kwileckiej pre- 
tensyj pieniężnych.

J. A n d r u s z e w s k a  oświadcza, że skrypt ten 
miał być oświadczeniem, iż hrabina nie podsunęła 
dziecka.

Hr. K w i l e c k a  odpowiada, iż chciała skłonić 
Andruszewską do podpisania zaprzeczenia kłamliwym 
wieściom, jednak w skrypcie owym nie było wcale 
mowy o podsunięciu dziecka.

Św. Józefa K a c z m a r e k  z Berlina, zeznaje, 
że kiedy ją wezwano na mamkę do dziecka hrabiny, 
zastała ją bladą i osłabioną w łóżku, jak kobietę 
po rozwiązaniu. Dziecko było noworodkiem, nie 
chciało ssać i nawet dlatego przecięto mu wiązadeł- 
ko językowe.

Św. dr. D i i r k e n  przyznaje, że dr. Rosiński 
dokonał tej operaeyi, jednak bez przeświadczenia 
o jej konieczności, a jedynie na prośby kobiet.

Św. O b e r h a n o w a  masowała hrabinę po 
rozwiązaniu. Hrabina wtedy miała żyły nabrzmiałe, 
jak zwykle kobiety w takich chwilach.

Św. K a c z o r o w s k a  z Rybna, zeznaje, iż 
hrabina w przeddzień rozwiązania była bardzo roz­
drażnioną i mówiła, iż zbliża się czas, aby zatele­
grafować do męża, córki i dra Rosińskiego. Przeczy, 
jakoby dr. Rosiński badał dziecko. Chłopiec robił 
wrażenie noworodka i nawet miał jeszcze nie odcię­
ty sznurek pępkowy. Tego świadka nie zaprzysię* 
żono z powodu, iż się znajduje pod zarzutem krzy­
woprzysięstwa.

Św. L e n n e w s k a  z Warszawy, zeznała, iż 
Heehelski zjawił się u niej i zadawał różne pyta­
nia. Kiedy mu powiedziała, co wie, dał jej do po­
znania, że mogłaby dobrze zarobić, ona jednak je­
go propozycyi nie przyjęła, nie chcąc kłamać.

Następnie rozprawę odroczono do poniedziałku.

O Sejmie galicyjskim .
Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Allgem. Ztg." 

w przeglądzie działalności Sejmów krajowych pisze, 
że Sejm galicyjski pracował głównie nad załatwie­
niem ważnych kwestyj ekonomicznych i starał się
0 stworzenie w kraju podstaw dla rozwoju przemysłu
1 handlu. Wreszcie wypłynęła na widownię kwestya 
polityczna, tj. sprawa założenia gimnazyum ruskiego 
w Stanisławowie. Ta sprawa skłoniła posłów ruskich 
do złożenia mandatów. Owo złożenie mandatów prze­
cież zdołało oderwać Sejm od pracy poważnej nad 
podniesieniem dobrobytu kraju.

Sejm y .
Wiedeń. (TBK.). Sejm dolno-austryacki wczo­

raj zamknięto.
K om isye parlam en tarne•

Wiedeń. (Tel. wł.) Komisy a parlamentarna 
klubu młodoezeskiego zbierze się w poniedziałek 
o godzinie 5 popołudniu, klub zaś młcdoczeski obra­
dować będzie we wtorek w gmachu parlamen­
tarnym.

Wspólna akcya czeskich s tronn ic tw ,
Praga. (TBK.)* Zastępcy zjednoczonych cze­

skich stronnictw odbyli wczoraj konferencyę, na 
której stwierdzono, że odpowiednio, do zasad wspól­
nej akcyi wszystkim innym stronnictwom, które 
chcą wziąć udział we wspólnem działaniu, wolno 
wstąpić do Związku. Jednogłośni uchwalono opinię, 
że ze względu na obecne polityczne stosunki w inte­
resie narodowym pożądanem jest, aby czescy posło­
wie do Rady państwa przestrzegali wspólnej taktyki. 
Uchwalono jHnogłośuie sprawy, dotyczące dalszego 
faktycznego 'postępowania.

Komitet wykonawczy stronnictwa młodocze- 
skiugo odbył wczoraj posiedzenie. Omawiano przygo­
towania do sesyi Rady państwa. Jednogłośnie przy­
jęto wnioski w sprawie dalszego postępowania 
w Radzie państwa.

Spór rzą d u  z Fordbanką.
Wiedeń. (TBK.). Wczoraj zebrał się sąd 

rozjemczy dla rozstrzygnięcia pretensyi / kolei Pół­
nocnej do skarbił .państwa, od którego domaga się 
odszkodowania za zmniejszenie się dochodów przez 
zabronienie podniesienia taryfy towarowej w maju 
1902 aż po dzień wprowadzenia ewentualnego tej 
taryfy. Wyrok sądu wydany będzie na piśmie.

Sprawa ustąp ien ia  Lam sdorfa .
Wiedeń. (Tel. wł.) Zarówno „Neue Freie 

Presse“ jak i „Zeit“ zaprzeczają wiadomości, ja­
koby hr. Lamsdorf, rosyjski minister spraw zagra­
nicznych miał już teraz ustąpić ze swego stanowi­
ska. „Zeitw podaje w tej sprawie rozmowę z pewnym 
dyplomatą, którego bliżej nie wymienia, ale który, 
jak się zdaje, należy do ambasady rosyjskiej. Ów

dyplomata podał swemu interlokutorowi następujące 
informacje: Hr. Lamsdorf miał od początku swojej 
działalności ministeryfilnej nieprzyjaeiełkę w osobie 
cesarzowej wdowy i w tych dygnitarzach, którzy się 
około niej grupowali. Już przed paru miesiącami lir. 
Lamsdorf miał otrzymać dymisję, a następcą jego 
miał zostać Izwolski, obecny poseł rosyjski w Ko­
penhadze. Tymczasem w dzienniku paryskim „Temps : 
ukazał się artykuł, winszujący carowi Mikołajowi Tl 
wyboru nowego ministra. vw artykuł zatelegrafo- 
wany natychmiast do Petersburga tak obraził cara 
Mikołaja, iż nominacyę Izwolskiego wstrzymał. Mimo 
to, dymisya hr. Lamsdorfa jest tylko kwestyą cza­
su, gdyż car uważa go za zbyt powolnego i mało 
energicznego polityka. Rokomendacyą zaś Izwolskiego 
jest fakt, ze był on posłem w Tokio i wskutek tego 
zna doskonale stosunki japońskie.

Choroba dra H artla
W iedeń. (Tel. wł.) Stan zdrowia ministra dra 

Hartla jest bardzo groźny. Gorączka nie ustępuje. 
Wczoraj wieczorem miało się odbyć ponowne konsy­
lium lekarskie.

Wiedeń. (TBK.). Stan zdrowia ministra Har­
tla nieco polepszył 3ię- Według biuletynu stan sto­
sunkowo zadowalniający. Miejscowe dolegliwości 
w płucach zmniejszyły się.

Zjazd socyalistów.
Wiedeń. (TBK.). Zjazd austryackiej socyalnej 

demokracji prowadził wczoraj w dalszym ciągu dy- 
skusyę nad stosunkiem austryackiej socyalnej demo­
kracyi do dualizmu i przyjął rezolucyę, przedstawio­
ną przez referenta Austerlitza, oświadczającą się 
przeciw dualizmowi. Nadto przyjęto wniosek dodat­
kowy, wyrażający syinpatyę proletaryatowi węgier­
skiemu z powodu jego ciężkiej walki, jaką prowa­
dzić musi o prawa wyborcze.

Wiedeń. (TBK.). Na wczorajszem, ostatniem 
posiedzeniu zjazd socyalno-demokratyczuy uchwali] 
wniosek o zwalczaniu alkoholizmu, a na propozycję 
delegatów polskich i ruskich podziękowanie socyaJi- 
stom włoskim za udaremnienie swą agitacyą podróży 
carskiej do Włoch. O miejscu przyszłego zjazdu za­
decyduje komitet.

Wino włoskie i  węgierskie.
Budapeszt. (TBK.). Węgierski krajowy zwią­

zek producentów i handlarzy wina wniósł do rządu 
petycję, aby pod grozą zastosowania do towarów 
włoskich autonomicznej taryfy austro-węgierskięj, 
starał się o zawarci© z Włochami prowizoryum 
traktatowego z opuszczeniem klauzuli dla wina wło­
skiego, któremu miałoby być przyznane jedynie sta 
nowisko największego uprzywilejowania.

Zwołanie parlam en tu  niemieckiego.
Berlin. (Tel. wł.) Parlament Rzeszy niemie­

ckiej nie będzie zwołany — jak poprzednio głoszo­
no — w dniu 1. grudnia, ponieważ budżet na rok 
1904 nie jest jeszcze wygotowany. W każdym jednak 
razie zwołanie parlamentu nastąpi jeszcze w ciągu 
grudnia tj. przed Nowym rokiem.

Borys Sarafow.
Sofia. (Tel. wł.) Znany przywódca powstańców 

macedońskich Borys Śarafow wycofał się szczęśliwie 
z Macedonii, w dniu dzisieiszym przybywa do Sofii. 
Ludność chce mu przygotować tryumfalne przyjęcie.

P rzym ierze  chińsko japońskie.
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze twier­

dzą, że między Chinami a Japonią toczą się roko* 
wania celem zawarcia przymierza.

Wojskowa pedagogia.
Praga. (Tel.wł.) Dzienniki donoszą, że frajtei 

tut. batalionu strzelców podczas musztry pchnął re ­
kruta kolbą a potem bagnetem w brzuch tak silnie, 
żo musiano zranionego żołnierza przewieść dc 
szpitala.

Przeciw  totalizatorom.
Moskwa. (Teł. wł.) Tutejsza rada miasta je­

dnomyślnie uchwaliła poczynić stosowne kroki u rzą­
du, by na wyścigach zniesiony został totalizator.

Zatarg burm istrza  z Oficerami.
Lubiana. (Tel. wł.). Oficerowie tutejszego 

garnizonu wnieśli z polecenia komendanta korpusi; 
w Gracu, przeciwko burmistrzowi tutejszemu Hri 
barowi skargę o obrazę honoru z powodu mowy, ja­
ką tenże wygłosił o współudziale oficerów w uroczy­
stości niemieckiego towarzystwa gimnastycznego 
w dniu 7 czerwca br. Dziennik urzędowy ogłasza 
obecnie notę prokuratoryi państwa, wedle które: 
oficerowie skargę swą wnieśli jedynie wskutek myl­
nego zrozumienia mowy burmistrza. Obecnie prze­
konawszy się, że tenże nie miał zamiaru ich obra­
zić, skargę cofnęli.

Proces o m ordy w K iszyn iew ie .
Petersburg. (TBK.). Proces w sprawie roz­

ruchów kiszyniewskich rozpocznie się 19 bm. i trwać 
będzie do 2 stycznia 1904.

Popularność L u d w ik i saskiej.
Paryi. (Tel. wł.) Była następczyni tronu sa­

ska, arcyksiężniczka Ludwika, otrzymała w dniu 
swoich urodzin przeszło 3000 listów i depesz gratu­
lacyjnych. Ks. Ludwika zamierza w przyszłym ty­
godniu wyjechać na wyspę angielską Wigiifc.
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Polip cesarza Wilhelma.
Poczdam. (Tel. wł.) Dzisiejgzy biuletyn 

stwierdza., ża rasa cesarza goi się prawidłowo, wo­
bec tego następny biuletyn wydany będzie dopiero 
pojutrze.

Lord  Roberts chory.
Londyn. (TBK.) „Daily Teiegraph* donosi, 

że lord Roberts zachorował na zapalenie płuc.
Z m ia n y  w  dyp lom acyi rosyjskiej.
Frankfurt. (TBK.) „Frankf. Ztg,“ zaprzecza 

doniesieniom pism, jakoby rosyjski minister sprawie­
dliwości Murawjew miał zostać ambasadorem w Pa­
ryżu w miejsee ks. Urusoya.
Akcya da lm atyńska  przeciw  n iem czyźn ie

Zadar. (Tel. wł.) Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu daimatyńskiego znowu wszystkie 
stronnictwa, tj. Serbowie, Chorwaci i Włosi, zjedno­
czyły się w gwałtownych atakach przeciw gabineto­
wi biurokratycznemu w Wiedniu. Ks. Prodan, Chor­
wat, skarżył się, że książki szkolne, przeznaczone 
dla szkół ludowych, są zredagowane w duchu nie­
mieckim i starają się wszczepiać w młodzież chor­
wacką patryotyzm austryacki. „My Chorwaci w Dal- 
inacyi — powiedział ks. Prodan — nie potrzebuje­
my patryotyzmu austryackiego, tym patryotyzmem 
niech sobie dr. Koerber i namiestnik br. Handi 
uszczęśliwiają swoich rodaków-Niemców.

Ks. Biankini, poseł do Rauy państwa i do Sej­
mu, oskarżał obecny gabinet, że się rządzi duchem 
policyjnym.

Burmistrz miasta Zadaru , poseł Ziliotto, 
oświadczył* że Dalmaoya nie pozwoli na założenie 
gimnazyum niemieckiego w Dalmacji, Dalmaoya 
należy do Dalmatyńców, a Niemcy niech sobie zo­
staną u siebie w Wiedniu. Te słowa burmistrza na­
grodzili wszyscy posłowie i publiczność, zgromadzo­
na na galeryach, hucznymi oklaskami.

Anglia  i  Serbia.
Belgrad. (Tel. wł.) Wobec pogłosek, jakoby 

dwór angielski zerwał nawet stosunki osobiste z kró­
lem Piotrem I., tutejsze sfery . urzędowe twierdzą* 
że król Piotr I. wysłał w dniu urodzin króla Edwar­
da obszerną depeszę gratulacyjną, na którą król 
Edward również obszernym telegramem dziękującym 
odpowiedział.

(Wiedeński korespondent „Beri. Tagbl.“ za­
pewnia w ostatnim swym liście, że utrzymują się 
tara pogłoski o zamiarze zrezygnowania z korony 
Piotra I. na rzecz jego syna. W takim razie re- 
genoyę objęłaby partya królobójców i rządziłaby 
wszechwładnie. Na wypadek takiej komplikacyi — 
powiada korespondent — powstałoby nowe niebez­
pieczeństwo dla pokoju europejskiego, a w pier­
wszym rzędzie dla najbliższego sąsiada Serbii — 
Austro-Węgier, które musiałyby położyć kres usta­
wicznym wichrzeniom serbskim. Red.)

Wiedeń. (TBK.) Król grecki przybył tu wczo­
raj wieczór.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 12 listopada.

Powszechna rezerwa na początku giełdy dzi­
siejszej była wynikiem oczekiwań, że dziś na pewne 
stopa dyskontu zostanie w Londynie podwyższoną. 
Nie usposabiały pomyślnie także depesze o sytuacyi 
na Węgrzech i o pojityce mocarstw na Wschodzie. 
Dopiero ku końcowi, kiedy wiadomem się stało, że 
bank londyński dyskontu znowu nie podniósł, wystą­
piła na jaw tendeneya lepsza i obroty się ożywiły. 
Obie akcye kredytowe, tudzież akcye ‘Zakładu kre­
dytowego poszły w górę, toż samo Staatsbahny i lom­
bardy. L&Bderbąnk i Unionbank notowały słabiej. 
Akcye Nordbahnu uległy realizacyom, podobnie wa­
lory żelazne i naftowe. W szczególności jako powód 
osłabienia akcyj schodnickich, podawano niepomyślny 
przebieg rokowań w przedmiocie projektowanej przez 
bank niemiecki orgauizacyi eksportu. Zresztą jeszcze 
zapisać wypada znaczniejsze podniesienie się kursu 
akcyj fabryki broni.

Depesze z targu pieniężnego.
W&efiteM, 14 listop. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye austr. ZakŁ kredytowego 671S5
Akeye węs-ior. Zakładu kredytowego 736* —, Akcye Anglo- 
baulru 277.—, Akcye Unionbanku 529-50, Akcye Landerban­
ku 423-50, 'Akcye Bankvereimi 494*25. Akcye Bodeneredit 
941-—, Akcye gał Banku hipotecznego — Ak^ye kolei 
państwowych 665'50, Akcye kolei południowej 89‘50, Akcye 
Tramwaj A. "T. > Akcye kolei Elbethal 421-—,
Akcye kolei półru 5460 Akcye kolei czerń. 577-—, Akcye 
Alpiny 393*—, Akcye Rima Muranyi 469*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1823. , Akcye Fabryk broni 373'—", Akcye
tureckie tytoniowe 353’50, Akcye Galio. Karpac. Tow. naf­
towego 1178'—, Obhg. węg. iu& 97 q  ̂ majowa
100-45, Austr. Renta koronowa 100-45, Węg. Renta koron. 
98*25, 56 1. Listy Tow. krea.ziem, 98.60, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*75, 4Va proc. listy Banku kraj. 102 30, 5 proc. 
komunalne obiigaeye Banku krajowego 102 50, i  proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*80 4/2 proc. listy Banku hip. 101*70, 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 112*—-, 4 proc, Gal Óbligacye 
propinac. 99*85, 4 proc. Gah p0ż. z 1393 r 99*60, 4
pro. pożyczka m. Lwowa y«-5o, Losy tureckie 142*75, Mark. 
117*25, Ruble 25 '̂"7 » J u d y ty  —--_t AhAny —*—, Węg
t r e d  — , Un i onbank K olej0

Usposobienie: Po spokojnym przebiegu zamknięcie 
uciskane przez budapeszteński© wypłaty.

t8aidapeiS®t? H  rnSt<y\-ad'a* ^ czorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota llo*ou, vvęgi -.rs^a renta koronowa 98*3*5 
Węgierski bank kreaymwy 736-— Węgierski bank dla 
przem. i handlu ™ęg. Dank hipoteczny 517*—, Węg.

cłde 144*10, Renta włoska — -  , „Karpener* kopalnia wę­
gla 290- , Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacyti 
— Lombardy 17*90, Kolej Henry 107*25, Niemiecki bank 
narodowy 124*—, Kanada Proferred 119 —, Akcye żeglugi 
hamburskiej 107*50, Kurs warszawski 000*00, Huta ,^Don- 
nersmark“ 135*—.

Fsrasak-SHrt, 14 listopada. Wczorajsza giełda -wie­
czorna: Austr. renta papierowa Austr. renta srebrna
101TC, Austr. renta złota 102 60, Austr. akcye kredytowe 
211*50, Staatsbahny 142*90, Lombardy 17'90,4 pr. austr. renta 
koronowa 100-65. Tendeneya silna.

ESerlSsi, 14 listopada. Wczorajsza giełda popołudn.: 
4 proc, węgierska renta złota — , Węgierska renta ko­
ronowa 98*40, Austr. akcye kredytowe 211-60, Staatsbahny, 
143*— Lombardy 17*90, Disoonto Comandit 194 40, Rubli 
216*25. Tendencja spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
Sud&pesaBt, 14 listopada. Pszenica na kwiecień 1903 r. 

kor. 7.73 uo 7*74, Pszenica na maj 0 00 do 0 00 , Pszenica 
na paźdz. 0.— do 0 —, Żyto na kwieć. 1904 r. 6,70 do 
6*71, Żyto na październik 0 — do 0 0 , Owies na paździer­
nik 19Ó4 r. 0*— do 0*—, Owies na kwieć 5*52 do 5*63, 
Kukur. na sierp. 1904 r. 0*— do 0*— Kukurudza na maj 
5*27 do 5 28, Kukurudza napaźd. 0*-— do 0.—, Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 0 00, Rzepak na sierpień 11*80 do 
11*90. Pogoda chmurno.

H A S E S Ł A H E .
Za tę rubrykę R edakcja nie odpowiada.

południowa 67*— A ustr*-węg, kolej Państw. 667*50.
Tendeneya zrazu suną potem słaba.

P a r y ż ,  14 listopada. Wczorajsza giełda wieczornej
proc, Francuska Renta ifoao. 4 proc. renta w ło s k a  ,
Nowe tureckie Consolo * Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit. c. —’~’i ■TZ,r ~» Ottomany 589*— , Ture­
ckie losy 140*—. Chartered 57*-—, Deber , Lancaster
 *  Rio-Tinto 12*10 Ęenta bułgarska —*—, Renta ru­
muńska z r 1890 — > Bema rumuńska z r. 1898 — —
Pożyczka grecka 4 P*oc- hiszpańskie Exterieurs
90*25. Tendeneya słaba.

Rpnrflin 14 listop. Przy zamknięciu wezorajszein 
jriełdT* Kradyty 2 H ’̂ 0, Staatsbahny 143*—, Disconto Co­
mandit 194 50' Berlin Tow.handL 163*50, Laura 237*50, Bo- 
humery 186-40, Kolej pOta- wschodmo-Prusk. — Rabel  
z .  gotówkę 216-25, Kole) warez.-wied. Kolej m
śr6driem»«!Jo 02-75, Kolei Mendionalna 134.60. I W  tUre-

86

“C5
CT3

K S “ Wydanie j  ubileuszowe —  na dochód autora.

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV

%

w. I®.

Jeża

o  s

dl

9 9
Z portretem

5243

autora. — Wydanie ubilc uszowe, 

na dochód autora. ~~—

C e n a  t r z e c h  t o m ó w  6  k o r . ! g.

Skład główny w AflmMstr. Sowa Polskiego.
Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora.

B i u r o ^ r z e d n i j ^

S ło w a  P o l s k i e j®
t w o r z y l i ś my  dla dogodności naszych czytelników

W ' P a s a ż u  i k- o  i & 3 c  h  a  $
od wejścia z uL Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteź wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.

K u r s y  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  
z dnia 12 listopada 1903,

KuTiy o ile inaczej nie podano, obłioaoii© są za 100 
koron nominału, wartości i  aa gotówkę

Ogólny dług państwa. #A
Jednolity dług p«ńatw&
«r oanknotaok, xnąó—listopad . . • 4Tf

1**2
.3-2

w erabra** styczeń—lipiec
*wieeień—paidisiandk - - _ 

tjoey i  roku 1884 po ®0 ał. m. k . . .3 ’ 
* m 1860 „ 600 bŁ w. a. .  .  4

1860
1864

100 ®Ł, , 100 «Ł , 
60 e t  ,

.4

,  1864 „ w  « -  .  - * • -
Li*ty B»Btaw. domen państw łSOtf. 6

Dług państwa krajów kflponnyoh.
w radzie państwa reprezentowanych. 

Austr. renta złota wolna od poo, . . 4 
,  wwaL Kor w. od pod. .4  

* * inwest. woL od poa. . . 8 »/:
Obligr-tye kołeiows. __

Kolej Arcyks. Albrechta w srotaraa . 4 
„ ceo. Elżbiety v  złocie vr. od p* j  
a cesarz. Frano. Józefa v  ireo. • o V 
B Aro. Rud. w. Ł  woL od pod. 4 
’ oes. Elz. 200 *ł. m. k. aa sacnkę o »/ 

Karola Lud. 200 zŁ m. k. - •
ObUgaeyc pterws*e4»twa kolejowt. 

Kolej Aroyks. Alb. 300 zL w sreb. . o
B r 200 /L w tóooie . 6
! ezes! Em. 1886 900, 5000, 6000 bŁ 4
" .  ,  - 1895 400,2000,10000 K. 4

Bukowińskiej lokal- 400 K or.. . 4 
,  Karola Ludwika ir*w** • • • *4 
e Lwow.-Ozer.-Jaskiej Eul 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor, węgłer.
Węgierska renta słota . . . . . * *4 
Węg- renta w. Kor. wolna od pod. .4  
Wqg. renta w. Kor. r 8 . e • ® J; 
Pońyoaka koL a t  1888 w wtooie • «4 *l‘ 
Pośyoska kol. a r. 1389 w sreDrze. .4  ij- 
Węg. obligaoye propin. w. a. . • • • 4 */' 
Węg. ,  prem. reg. Cissy • . *4 
Węg, potyczka prem. po 100 fŁ • • • —

Obligacje W « n n Ł a o jin e  kmoteoane
Kroaeyi i  S ła w o n ii .................4*f£

— Propmacyjne woL od p od .. . .  4 V? 
Węgierski© obligaoy© hip. . , .  . . 4 
Kroaoyi i Sławonii obłig. hip. . . . .  4

inne publiozne poiyoztó,
Foźyokka reg. Ihmąju B r. 1S78. . .  6 

» u „  . • . * r. U89 . . . 4 „ L - Bukowiny ■ r. 189B. .  i
Qbl. poop. B u k o w in y ............................
Qal, poź. kraj. z r. 1883 ...................... ...

1 płaoą żądają

1GC44 100 60
100 80 101 —
100 Bi) 100 65
100
17C

85 101
174

m

155 25 166 26
j 184'90 m 25

256 ! — •JiO -
256i___ ! 260

i ^ 293 —

IW 50 120i 70
ICC 45 100 65
92;591 92 70

ioo! 101 _

11875 119
129 25 130W
100 100 90
511 — 511 80
— — — -

114 90 DA 60
134 50 185 60
100 ł>5 101 85
100 40 101 40
bit 75 100 75

100 10 101 10
100 10 101 -

98 20 98 40
80 40 89 60
— — - —
— — — —
— „

157 75 169 7S
296 208

207205 76 75

101 25 J02 25
100 80 101 80
97 90 m 9 >
97 60 99 50

ire 75 108
100 — 100 66
89 25 —

108 — 108 80
99 10 100 1«

$rop. a t. L 
Fok. wirtaata Lwowo z r. 1888 •

• ' -»«. . * Ł r ,  Wbodma a c. ln*4 .
ZUmte wieakm ce 100 l ir . .  • •
Fot. kypot. Bułgaryi a r. 1888

•4

.8  

. S 
, .8

Listy zastaw*
(Ofafigasje hipot. i bstey

T . zakŁ kred. ioa. W 60 i. •Ansbr. zakŁ kred. niozna. ioa* 
Buków, zakŁ kred. tomski

O m  m BOwu* j: . 4
Gai. , . . po 200 ^'Jm* l  . 4 >
Banku kraj. dla daL i I***- . 4
Banku ,  T ,  rwr. y  # . 6
Banku .  abiig. komun- s . 8^ ^ 2  L . 4 *
I S s  • • - i t i k w .  « l
:-anK; J * koL*l. * • / ,

Kolę} potu. eaa. F**ń. 4
• • • • Z 1 18&. i
• • •  • * ,  1891 .4• • • * . , lSBfe.i
;  L^i.i«rX L--J***5- ^  P - y »  ,

3 d  kot 1o)u6m •
w * * l k o w  ««• ; ;

» • • * 3JSS7 . .

Losy arooeiitowe, (za sztukę)
Aurir. ZakŁ kredyt. obL pr. em. 1880

ł>o ICO ̂  IsWdÓ 100 'zł.' W. v  : 3
Tow. A na Imn. IDO zł. m. k, p. 1 o°/o 4 
UreguL Inun * r. 1S70 po 100 A  w. «, ó 
Węg. banku b»p. P? 1. po .00 aŁ w. a. 4 
r«A? miasta Tryestu po 100 zŁ m. k. 4
Pot. - _*__ P° 50 sL w. a. 4
Pot. serbska prem. po 100  ...............*
Tureokie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Ł.©cy ńszprooentows (za  sz tu k ę).
Budapoaateiński® Baziuoz po 6 aŁ w. a. , 
fo k i, kr. dla band. i prz. po 100 zŁ w. a 
Cłsry po 40 oŁ m k . . .
Potyoaku m. Inabroku po 50 łŁ w. a . . , 
Pot. prem, mias. Krakowa po 20 bŁ w, o* 

„ -  Lubiany po 20 aŁ
M n  p» 40 bŁ w. t .   .......................

.4.6 . ó
. 4

96
10.1
126

108

W
105
98

111
101
98

101

100
100

297
289

28m
200
89

147

80

100
07

102
124

109

9875
75

S 76 
88 7H

25

Ib
471
172
82
78
71

167

&

102

40

100

soo
203

18m
183
87
82
75

178

80

50

ftSSJ B» 41 «Ł 1*. fcOaenr. kra. • • • « • • • * * •
r JSf®* v * 9° *0 sŁ ................

i - »  k’ : :
Łońi^ l ^ * StuniaławowB no 20 zŁ • • • ^ ttu n a to , m Wieoma a i. 1874 po 100 zł

przedsiębiorstw trmmportow
koL iok. ako. pierw. 209 *Ł * • • * 

Ł » ajtoye eakład eł. * . . 
^ń*tr. Tow. togi. na Dunaju lopO Kor. « 

półn. oes. Perdyn. 2100 n-or. * . . , 
^•ołomyi. koL lok. iako. pierw.) 200 zL . 
a-ol. Lwow-Bołzee (ako. pierw.) JW zf. , 

0 Lwow-Oaera.-*»as«y a££j! J 5*** * * * • * 
•  W8cńodn.-gaL-io*»l»* * 0 • • ■.  państwowych 20° aŁ^.aOO tr.............
0 południowej 200 zł. - -  oQ0 j .  . ,  , , 
0 Węg. gańcyi- łoual. 200 ........................

Akcye banków (za szt,Tzkę)
Banku Angio-ausw, 240 Kor. i ,
Pene. bannu nanal- 1000 Kor...................
Nakład kred- d s* .u w u a  1[przom. 820 Koi 
^©g. banku Kreayu 400 .-xor.. . . .
-oino austr. tow. eak. 400 Kor 

ralic. banku hipoteoz. 400 R0r. . . . * ! !  
ałio. bfmzu dio handlu i pr»em* 400 Koi 

r^anku dia Krnjow &oronnvoh 400 Kor.ar -U Anatro-węg. UQQ y:f *
Panicu Zwia?.zorr ^ m o u D a n k i^ ^ o r  
■ze*Ł Darutu ewiązh. 200 Ko- 
,©.<«««>s ia  oanka 500 Kor. 7  ! i I I !

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
i off. kopalń, wę^ia w 100
S aBc tarp. naft. óm I ot * . .
Aueyr* tow. gorniojsa Aipino 100 eŁ . .

łSJŁTLT;S i i i
W e k c | e.

Borlin^Ŝ 'm ‘i0Wlay Sró^s-° term,) #/o 
S n d J n  ^  m m- can^  aa 100 marek 4

ł iuntow BHter......................4
daihŁ. ta  100 f r , . 8

a&*frankbv3a? • • • • * • • • •  •  • • •
20-markowKa . * * * ' * * * * * f * * * ;

“■aŁńrty’ ■* 100 nuM k ! ’ !Włoskio banknoty s s  100 l i r ..................  .
Runie boiucnoty ut 100 rubK. . .  r - -

J6B
53 25

T 7 g p
64-25

26 66 276’,
66 60 68 —

284 — 24%—
78 — 82 —

250 — 280 —
■ — — ■—
600 — 016 —

425
894

- j 435
400

865 — 869 _
5460 —0480

-- • ——
— -

679 _ 581 50
892 — 400 _

. . . — — •—
_ — _ —

4CG00 401 —

277 ©0 278 50
2755 — 2765

.... — -- "
783
528

~ 734
530 60

5d5 — 538 —
240 — 260 —
422 — 422 25

1615
520

1620
580 .

244 50 245 50
251 50 263 50

700 . 708 »-
1180 - 1190 —
894 — 895 50

1817 — 1887 —
840 — 848 —

— ——
885 ~~ 887

117 1.7 117 87
289 57 239 Pm
96 17 95 27

— — —
95 25 95 85

11 34 11 89
19 06 19 09
28 45 23 58

117 15 117 85
95 25; 95 45

258 j 253 75

C E N N I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 18 listopada 1908 ____

i  Akcye zt eztokę.
Banka hipot. gaiio. po 200 bŁ (400 Ł j  

Ex diridende 20 Kor. . . . . . ■ • 
Banku gaiio. dla handUn i pM «nj*ła

po aŁ flOO (4CC K o r .) ..........................
Kolei gał. Kar. Lud. po 900 zł. m. k . . . 
Kolei Lwów-Oaem-Jassy po 200 zŁ w. a  

w arebrc© (400 Kor.) . . . . . . . . .
Garb. w Raeszowi® po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor..........................
Tow. dla galic. praedsieb. elektryoanyob 

wod. po 200 dt. (400 Kor.). * ...............
(L Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5*/o w. a. wyL z IOW, . . . .  
Banku h. g. 41/*9/# w. a. ios w 50 L . . .  
Banku h. g. 4Wo „ ■ lo® w 00 L po 200 K. 
Banku kraj 4««W« w. a. Iob w 61 L . . . . 
Banku kraj. 4°/« w. a, ios w 67 L . . . .  
Towarz. kred. gal. aiem. 4°/o (1 emis.) . • 
Towars. kredyt, gaiic. aiemsk. 4W® lot

w 41*/* l a t ................................................
# 4W» los w 66 l a t ....................... ....

HL Obligi za 100 K
bez Kuponu bieżąoego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4*/* w. a. 
Bokowińaki fund. propinaoyjnj 5°,;o w. a. 
Komunalne Banku kraj. 6°/o 2 emisya 

v ,‘ 4*/**/s 3 emisya .
■ B 4W* 4 emisya , ,

Kolej lokalu, wseh. 4°/t po 200 Kor. . . 
Fotyoaki krajowej 0*>o w. a. z r. 187S . . 
Pożyozki kraj. 4°/o po 200 I  n ,  1893. . 
Potyczki miasta Lwowa 4°f» po 200 Kor. 

, .  „ fWrtb po 200 Kor
IV. Losy..

Miasta Krakowa po 20 *d. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisławowa po 20 e t  (40 Kor ,

V. Monety.
Dukat oesaraki
90>frankowka....................... ...................... ....
100 robłi rosyjsfeiola

płae«l żądają
880 - 540

- — 260 __

— — — —

576 — 586 __

— *-■ — —
- - 850 -

400 ' 420 -

111 _ _
101 20 101 90
96 — — —

101 102 W)
96 7tj —- —
96 70 — —

98 7<J _ —
96

9 0
10

99 70 100 40
108 — ■ — --
101 70 —- —

101 25 101 95
96 50 99 20
96 50 99 20
__ —- --
99 KE 10O 25
96 80 97 —

101 £0 — —

77 __ 84 —

~
11 28 11 45
16 — 19 ■20

252170 255 .—

1171— 117 60

SANTOR WT2I1AN?

GL nprz..
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. L nprzyw. oaiłcijsŁ akcyjny
:ANK HIPOTECZNY

6ddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki o® ra­
chunek bieżący, przyjmuje ao przecnowama 
papiery wartościowe i udziela na taS0r̂ e

 zaliczki.

N a d to  i t p r e w a d s o n o  n a  w * 4 r  l u t y t u e y l  l a g r t n lo n i y e h  t a k  sw a n a
D E P O Z Y T A  S C 23C0 'V 7“K :0 ' W E  (S e c fe  I D o p o o l t n ) .

Za opłatą 60 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można Bwoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

* rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale dep ozytow ym  _

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński. “ Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Z  drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z  fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


